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A R C H I T E K T 
P I S M O O A R C H I T E K T U R Z E , B U D O W N I C T W I E 

I PRZEMYŚLE A R T Y S T Y C Z N Y M 
R O K 1923. Z E S Z Y T 5. 

P R Z E S I L E N I E W B U D O W I E M I E S Z K A Ń 
Z M I E R Z C H P R Y W A T N E J W Ł A S N O Ś C I . 

Poważna ta s p r a w a wypełnia d z i e n n i k i 
codz i enne różnemi u w a g a m i i rozważaniami 
mnie j lub więcej g r u n t o w n e m i ; a r c h i t e k c i 
milczeliśmy, a l b o w i e m zawód nasz idz ie ró­
wno l e g l e z panującemi w społeczeństwach 
prądami i urządzeniami, do n i ch m a m y nasze 
wysiłki stosować, dobierać środków tech­
n i c z n y c h na j odpow i edn i e j s z y ch , możemy oce­
niać wp ływ r z ec zowy c z y l i gospodarczy tych 
prądów i urządzeń na ogólny stan k u l t u r y 
i g o spoda r s twa na rodowego , lecz bezpośred­
niego wpływu na i ch naturę n ie m a m y . 

L e c z obecn ie uważamy za pot rzebne po­
dzielić się z c z y t e l n i k a m i rezu l ta tem t y ch 
właśnie rozważań, nie roszcząc sob ie pre­
tensj i do rozwiązania tej bardzo t rudne j 
s p r a w y . 

Pragnąc postawić ją na możliwie szero­
kiej pods taw ie , o p r z e m y ją na w y w o d a c h , 
które odszukaliśmy w pras ie europe jsk ie j 
w szeregu c h a r a k t e r y s t y c z n y c h o p i nij umiesz ­
c z o n y c h w z a w o d o w y c h i i n n y c h p i smach 
i w y p r o w a d z i m y w końcu nasze w n i o s k i . 

Niebywały dotąd rozrost miast , jako ośrod­
ków k u l t u r y , h a n d l u i przemysłu, o d b y w a się 
przy p o m o c y rozwiniętego i l i c zn i e w y k o n y ­
wanego d o m u dochodowego , decydującego 
równocześnie o wyglądzie nowoczesnego 
mias ta . W przeroście i przesadz ie w użyciu 
a r ch i t ek t on i c znego apara tu zresztą i z i n n y c h 
powodów, z chwilą, k i edy d o m ten chciał 
być czemś więcej niż jest, to znaczy więcej 
niż p r z y z w o i t e m przedsiębiorstwem, musiał 
mora ln i e przegrać: 

W . W o j n a , wstrzymała cały ruch budo­
w l any a więc i budowę mieszkań c z y l i d o m u 

dochodowego , stąd przy n i e u s t a n n y m a nawet 
wzmożonym napływie ludności do miast , 
okazał się d e f i c y t w ilości p o t r z e b n y c h 
mieszkań, z czego wypływa konieczność sta­
w i a n i a domów d o c h o d o w y c h . 

A j ednak się n ie budu je . 
O d n a l e z i e n i e p r z y c z y n tego s tanu rzeczy , 

0 i le one dadzą się usunąć —• o co nie bę­
dzie łatwo — p o p r o w a d z i do p o p r a w y t ych 
stosu nków. 

O t o szereg op in i j w t ym względzie. 

»l.a .tournee I lulustrielle" z 12 lutego h. 1.: 
Prezes honorowy Izby handlowej w Nancy p. 
C, Caval ier w uwagach pomieszczonych w tern 
piśmie zwraca uwagę, że »po\vszechne podjęcie 
budowy domów będzie wskaźnikiem zbliżania 
się końca ogólnego przesilenia ekonomicznego" 
1 rozważa dla czego się nie buduje? 

Ponieważ to jesi finansowo niemożliwcm: 
1) Dom dochodowy, który przed wojną kosz-

tował 1 m i l i o n fr, i wymagał tytułem odsetek 
od kapitału 40.000 fr. jako min imum docho­
d ó w , kosztowałby obecnie 3Vi miljona (mnożnik 
3,5o) ; przyjąwszy stopę 7"/o wyłącznie dla spla 
cania powyższej sumy (mnożnik dla stopy pro­
centowej 1,75) należałoby liczyć .>,5oo.000X 0.07 = 
=245.000 fr. na odsetki roczne, co wynosiłoby 
6 razy większą sumę niż przed wojną. 

Ażeby zatem ten interes się o p ł a c i ł , należa­
łoby cenę najmu mieszkań podnieść sześciokrotnie. 

Czy jest to możliwe? Absolutnie nie. 
Oto jest pierwsza przyczyna przesilenia. Wsku­

tek ogromnego zwiększenia się kosztów budowy 
nowych domów i wysokiej stopy procentowej, od 
połowy roku 1914 t. j . przez 8Vs lat — nie sta­
wiano zupełnie nowych domów dochodowych. 

2) Odbudowa okoi ic zniszczonych wojną po­
chłania prawie wszystkie środki finansowe, które 
Francja płaci przedsiębiorcom, personalowi i lewa 
l i l ikowanym robotnikom i to z takimi mnoż­
nikami , że one wprost uniemożliwiają stawianie 
domów gdzieindziej. Można wprawdzie teraz sta­
wiać budowle specjalne jak domy zbytkowne, 
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pałace, banki , restauracje, teatry, k ina, bazary 
lecz (łom dochodowy nie będzie się "opłacał". 

3. Prawo 8-godzinnego dnia pracy pociąga 
za sobą 

a) bardzo znaczne zmniejszenie wydajności 
pracy, znaczniejsze niż zmniejszenie ilości godzin 
pracy ; 

b) konsekwencje mające podkład również 
w przesileniu ekonomicznem, na czele których 
należałoby postawić obecne taryfy kolejowe. Po 
postawieniu w ten sposób problemu, p. Caval ier 
proponuje dwa sposoby rozwiązania: 

a) rozwiązanie radykalne: zmniejszenie mnoż­
ników ceny budowania i stopy procentowej, znie­
sienie ustawy o 8-godzinnym dniu pracy wyrów­
nanie taryf kolejowych do prowizorycznego mnoż­
nika 3,0; 

b) rozwiązanie przejściowe. 
Należy koniecznie podjąć budowę domów 

mieszkalnych, jednak wie lk i kapitał nie dałby 
się skusić do wiązania się przy stawianiu domów 
czynszowych, w których mieszkanie należałoby 
wynająć za cenę 6 razy wyższą niż przed wojną, 
również i właściciele domów wystawionych przed 
wojną nie mogą być praktycznie zainteresowani 
w budowie nowych domów. Państwo które jest 
zadłużone na 3 3 o — 4 0 0 miljardów, nie może — 
chyba z. wielką trudnością — dawać pieniędzy 
na budowy nowych domów, możeby mogło ono 
współdziałać w formie gwarancj i , jeżeli nie bez­
pośredniej to przynajmniej pośredniej. 

kecz przedewszystkiem miasta powinny podjąć 
inicjatywę w stawianiu lub oddawaniu w budowę 
nowych domów. Dług państwa francuskiego roz 
dzielony na jego mieszkańców — wynosi 8 . 0 0 0 — 
10.000 fr. na głowę, podczas gdy cały dług Paryża 
wynosi 2.266 fr. na mieszkańca, zaś na mieszkańca 
Bordeaux 5 l 0 , Nantes 35o, Rouen 3o6, Nicei 285, 
Rennes i Nantes 2f>0, Or leanu 23o, Lyonu 209, 
Wersalu, Dijon i Leodjum 160—170, Tours Avignon 
i Beziers i 5 o , Caen 112, Amiens 96, Besancon 
74, Mans i Angers 65—70 fr. 

Miasta mają niezaprzeczony interes w powięk­
szeniu się. Budowa domów przez nie same lub 
jeszcze lepiej przez specjalne stowarzyszenia sta­
wiania domów mieszkalnych, którym miasta za­
gwarantowałyby minimalny dochód, spowoduje 
przyrost ludności wdanym mieście a zatem i wzrost 
produkcj i , akcyz i podatków pośrednich i bez­
pośrednich. Państwo ze swej strony może dopo-
módz, udzielając nowym budowlom zwolnienia 
od podatków na 10 do 20 lat. Państwo dało bez­
pośrednio lub pośrednio ze siebie tyle urucho­
miających walorów w różnych formach, że jest 
obecnie już nieco znużone. 

Chwi l a jest może sprzyjająca, aby poprzeć 
budowę domów aby wykorzystując zbliżające się 
wykończenie wielkich robót przy odbudowie oko­
lic oswobodzonych, porobić kontrakty z przed­
siębiorcami poważnymi i przewidującymi. 
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Co do Paryża, to czyż nie pierwszą rzeczą 
byłoby przedłużenie «metro» (miejskiej kolei pod­
ziemnej) poza obwód obecnego miasta łącząc 
bliższe dzielnice z jedną lub dwiema l injami ob-
wodowemi — z trasą oczywiście nad ziemią. 
Nadto powinno się zrealizować problem miast, 
ogrodów, przez dodawanie każdemu domowi k i l ku 
arów ziemi dla uprawy jarzyn, kwiatów i drzewek 
owocowych. 

»Frankfurter Zeituny« z c/rudnia 1922. "W i e lu 
obywateli Niemiec może dziś w jednym dniu 
zarobić roczny czynsz z mieszkania, lecz musi 
pracować cały tydzień, by sobie kupić parę butów. 
Kontrakty najmu podlegają od r. 1914 tymczaso­
wym rozporządzeniom bardzo zawiłym i k i lka ­
krotnie zmienianym a właściciele od września 
1918 podlegają surowym przepisom wydanym przez 
Bundesrat. Podwyższenie czynszu jest tak surowo 
przestrzegane, że rzeczywiste czynsze są niesły­
chanie błahe w porównaniu z realną wartością 
mieszkania, zwłaszcza wobec spadku mark i . 

Tak więc doszło do tego, że najemcy miesz­
kają prawie za darmo, że panuje brak mieszkań 
i że rząd buduje coraz mniej z braku funduszów 
że c i , których dochody podnoszą się ze spadkiem 
mark i , dostają pośrednio prawdz iwy podarunek 
podczas gdy budowanie staje się coraz trudniej­
sze, mieszkania się niszczą, gdyż czynsze nic 
wystarczają na ich naprawę a robotnicy i rze­
mieślnicy nie znajdując zajęcia, oddają się innym 
przemysłom i czynią budowę coraz to trudniej­
szą i gorszą. 

»Vorw<irts«: Od r. 1914 czynsze podniosły się 
5—10 razy podczas gdy przedmioty codziennego 
użytku 500 i więcej razy. W Niemczech brakuje 
1,200.000 mieszkań a wszystkie środki zaradcze, 
jak dzielenie większych mieszkań na szereg mniej­
szych, przemiana niektórych budynków publicz­
nych fla mieszkalne okazały się niewystarczające — 
trzeba\ budować. 

Według tego dziennika mieszkanie złożone 
z 3 pokoi kosztuje dziś 2, 5 miljona mk. i więcej, 
jeśli marka niem. będzie dalej spadać. W nowo 
wybudowanych domach czynsze należałoby pod­
nieść t5 — 20 razy i starać się o zmniejszenie kosz­
tów budowy przez znormalizowanie elementów 
budowlanych, grupowanie zamówień i t. p. przy-
czem dodaje, że ceny robocizny od r. 1914 — 22 
spadły z 62 na 33°/o podczas gdy ceny materjałów 
budowlanych wzrosły w tym okresie z 38 na 67°/o*, 

»L'Arcliitecttire» z 10 kwietnia 1C)23: P. Hau-
tecoeur omawia środki, jakie użył rząd włoski 
celem złagodzenia przesilenia w budowie mieszkań 
a mianowicie 1) przywrócił swobodę w układach 
właściciela z najemcą i 2) stara się zachęcić do 
budowania. 

ad 1) Według odnośnego rozporządzenia ma 
właściciel przed I lutego (widocznie zwyczajowym 

*) 62 - f 38 = 100. 33 -f- 67 — 100. 



Stajnia koszar piechoty w Mołodecznie. S. Hupert. 

terminem) zawiadomić najemcę listem poleconym 
o wypowiedzeniu lub podwyższeniu czynszu : 
jeśli najemca pragnie pozostać w mieszkaniu lub 
nie zgadza się na podwyższenie czynszu, ma 
w 14 dniach zawezwać właściciela przed sądową 
komisję złożoną przez prezydenta trybunału a skła­
dającą się z 1 urzędnika, 1 właściciela i 1 loka­
tora na której skład obie strony mają się zgo­
dzić. Rozporządzenie przewiduje szereg wypad­
ków dozwalających wypowiedzenia najmu np. 
jeśli właściciel potrzebuje dla siebie samego albo 
dla krewnych 2-go stopnia, jeśli najemca zmienił 
przeznaczenie lokalu, jeśli posiada drugie miesz­
kanie w tejże samej gminie, jeśli podnajmuje 
lokal a sam w n im nie mieszka, jeśli nie płacił 
czynszu i t. p.: nadto ma ono zastosowanie wy­
łącznie dla najemców z przed 1 stycznia 1919, 

W ślad za tern rozporządzeniem, stowarzy­
szenia właścicieli i najemców urządziły we wszyst­
kich miastach wspólne zgromadzenia; ostatecznie 
w Turynie przyszło do zgody i uchwalono pod­
wyżki czynszów, które służą za wzór w całych 
Włoszech przyczem właściciele, którzy by prze­
dłużali najem tylko na rok, mogliby podwyższyć 
czynsz maxymalnie, jeśli na dłużej minimalnie. 

Podwyżka: 
Czynsz roczny z r. 1914: minimum: m a x imum : 

Niżej 1000 1 79 I20°/o 
od 1001—1600 1 80 i3o°/o 

» 1601—2400 1 100 i5o°/o 
» 2401—4000 l i 3 o 2 2 0 % 

Powyżej 4000 l d o w o l n a 

Dla emerytów, urzędników, robotników i skrom­
nych rentierów — zniżka od tej podwyżki wynosi 
1 0 — 2 0 % . Wydano też memorjał do rządu, aby 
nowymi podatkami nie obciążał nieruchomości. 
Niektóre miasta przyjęły podwyżkę 20 — 1 8 0 % — 
indziej (Rzym) 2 0 — 1 4 0 % ; nie obeszło się bez 
burz l iwych dyskusj i , aż Mussol ini połecił bur­
mistrzom, aby wystąpili pojednawczo i uwiada­
mial i właścicieli, że gdyby się okazali niegodnymi 
udzielonej swobody, to ją stracą! 

Oczywiście prasa zajęła się tą sprawą i oto 
»Stam/Hi« podaje porównawczą tabelę wydatków 
ponoszonych przez właścicieli w r. i g i 3 i 1922: 

Określenie: i«*i3 1932 

% % 
Podatki . . . . . . . . 2 1 , 1 7 4 7 . 
Asekuracja od ognia . . . 0.18 0,40 
Wywóz nieczystości . . . 0,40 0,40 
Woda 0,40 3,60 
Zamiatanie 0 , l 5 0,40 
światło 1,40 3,65 
Lampy, miotły 0.12 0,60 
Stróż I 1 ,50 
Reparacja 9 3 i , 5 o 
Strata czynszu 0.18 — 

3 5 % 8 9 % " 

Ponieważ według »Sole* z 18 stycznia brakuje 
.10,000 ubikacyj mieszkalnych, a ponieważ jedna 
ubikacja kosztuje 9,000 1. potrzebaby kapitału 
4,5oo m i l jonów. 

Pomiędzy środkami do ożywienia ruchu bu­
dowlanego proponowanymi w prasie, artykuł p. 
Loeatellego pomieszczony w »Economista« zwraca 
uwagę na potrzebę zapewnienia kapitałowi wy­
starczających odsetek. Otóż wartość każdej sztuki 
mieszkaniowej w Turynie wynosi 5.200 1. czynsz 
zaś obecny wynosi około 18 lirów, czyl i trzeba by 
więc dążyć do tego, by stopa procentowa wyno­
siła najmniej 5 % ; w tym celu należałoby zmniej­
szyć podatki. Rząd włoski uwolnił już nowe bu­
dowle i nadbudowy zaczęte po 5/7 1919 a ukoń­
czone przed 3 i grudnia 1926 od wszelkich po­
datków na przeciąg 25 lat, a kasy oszczędności 
ustanowiły fundusze na budowę tanich mieszkań, 

»La Journće lndustrielle* z 2J lutego 1<)23. 
Stowarzyszenie budowniczych w Manchester, 

w gorącej odezwie wydanej 3 i stycznia br. wez­
wało robotników budowlanych do obniżenia płac 
i podniesienia godzin pracy w grudniu i styczniu 
do 4 1 % zaś w czerwcu i l ipcu do 49 godzin pracy 
wskazując, że te sprawy nie są już sprawą wy­
łącznie budowniczych i przedsiębiorców, ale 
sprawą narodową z powodu nędzy mieszkaniowej 
niedozwalającej zwłaszcza nowym związkom mał­
żeńskim zakładać własnych ognisk domowych, 
ogarniającej wszystkie sfery społeczeństwa a więc 
i robotnicze. 

W odpowiedzi na to wezwanie związki ro­
botnicze zgodziły się na obniżenie płac, ale nawet 
słyszeć nie chcą, ani dyskutować o powiększeniu 
liczby godzin pracy. 

»Telegrafu (Ameryka) z 6 kwietnia b. r.: 
Każdy a w każdym razie znaczna większość 

nas chce posiadać własny dom mieszkalny. Wie lu 
nie mogło się na to zdobyć dla tego, że koszta 
budowy domów mieszkalnych poszły w górę 
w o s t a t n i c h l a t a c h jak nigdy przedtem, szcze­
gólnie p o d c z a s w o j n y , co wpłynęło na pod­
niesienie cen domów już gotowych. Budowano 
m n i e j n o w y c h d o m ó w po części dlatego że, 
wskutek wygórowanych kosztów było mniej za­
mówień. 

Administracja prezydenta Hardinga zastana­
wiała się nad tern a sekretarz przemysłu i han­
dlu Herbert Hoover zamianował komisję mającą 
na celu zbadanie sytuacji i obmyślenie sposobów 
zniżenia kosztów budowlanych. Do komisj i za­
mianowani zostali najprzedniejsi rzeczoznawcy 
a pracą ich kieruje p. Hoover. 

Komisja zdała częściowe sprawozdanie z do­
tychczasowych i jeszcze nieukończonych prac. 
Cały szereg poleceń już przedłożonych zaoszczę­
dzić ma ogółowi miljony dolarów na mających 
powstać nowych domach mieszkalnych. Z osz­
czędności tych skorzystają przeważnie ubożsi, 
bo chodzi tu głównie o mniejsze domy mieszkalne. 
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J a k i m sposobem będzie można tyle pieniędzy 
zaoszczędzić? Otóż przez ujednostajnienie kodeksu 
budowlanego w całym kraju i zreformowanie go 
tak, że wolno będzie używać materjałów dziś 
nieużywanych lub nie należycie wykorzystanych. 
Nie chodzi tu bynajmniej o zniesienie zasad ostroż­
ności i bezpieczeństwa lecz raczej o ich prze­
strzeganie. Jak jednak wykazuje komisja i uza­
sadnia przykładami, są sposoby zmiejszenia kosz­
tów budowy domów mieszkalnych. Jakiej grubości 
ma być ściana domu i z jakicb materjałów ażeby 
była bezpieczną pod każdym względem trwałą, 
jednak mniej kosztowała, aniżeli dotychczas, na 
to wskazują różne sposoby wyłuszczone przez 
komisję. Z czego można zbudować dach, ażeby 
był tańszy a jednak bezpieczny i dobrze się przed­
stawiający, na to odpowiada komisja. 

Prace komisj i idą szybkim krok iem. To co 
zdziałano już. wpływa na zniżenie cen nowych 
domów a cały projekt jak zapewnia komisja 
zaoszczędzi poważne stosunkowo sumy na każdej 
nowej budowl i , przy której budujący zastosuje 
się do poleceń komis j i . Czem tańsze będą domy, 
tern więcej będzie mieszkań, których brak daje 
się odczuwać już od lat całych. 

O t o c h a r a k t e r y s t y c z n y obraz s p r a w y przez 
nas po ruszone j ; z umysłu przytoczyliśmy 
głosy p i s m z a w o d o w y c h i opinję różnych 
kół społecznych z a g r a n i c z n y c h aby miał mię­
d z y n a r o d o w y podkład, by n ie miał charak­
teru »własnego t y l k o i j eszcze n ie uporząd­
k o w a n e g o podwórka» . 

O b r a z ten wykończymy, opierając się na 
w y w o d a c h a i c h . G . B r u n a u m i e s z c z o n y c h 
w zeszyc ie z to maja h i . w poważnem piśmie 
p a r y s k i e m »I 'Architecture«. 

Przed wojną społeczeństwa rządziły się konsty­
tucją, określonemi pisanemi prawami, które nie 
miały innego celu, jak określenie praw i obo­
wiązków względem siebie samych i ojczyzny, sta­
rały się one w najmniejszym stopniu naruszyć 
prawa przyrodzone, do 
jak ich należy prawo wła­
sności osobistej (prywa­
tnej). Od roku 1914 — 
kiedy prawa i rozporzą­
dzenia były za słabe, aby 
wstrzymać ogólną droży­
znę, chciano zatrzymać 
wysokość czynszów przed­
wojennych i unierucho­
mić wartość posiadłości. 

fuiBriiff iTi ł 
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stworzono na prędce prawo o ochronie lokatorów, 
ale zniszczono panującą dotąd równowagę mię­
dzy właścicielem i lokatorem*), i rozgoryczono 
obie strony. Państwa rozporządzały własnością 
prywatną tak, jakby właściciel wogóle nie istniał. 
Zarządzenie to byłoby może zwalczyło ogólną dro­
żyznę, gdyby było rozciągnięte na wszystko a nie 
tylko na mieszkania a jeśli miało znaczenie w cza­
sie wojny — chociaż ta raczej zmniejszyła popu­
lację miast — a właściwie tuż po wojnie, to nie 
ma racji utrzymywać je w mocy tak długo. 

Na ogół mieszka się tak wygodnie, nawet tak 
bardzo wygodnie jak przed wojną**); tu był punkt 
zaczepienia do zaspokojenia głodu mieszkanio­
wego, tern więcej, że prawdopodobnie niebawem 
nie będzie można mieszkać tak wygodnie jak 
przed wojną: lecz tego nie zrobiono. 

Drożyzna daje się we znaki urzędnikom ar­
tystom, inteligencji, emerytom i małym kapita­
l istom, ludziom starszym, którzy już nie mogą 
pracować, mobi l i zowanym, wdowom po żołnie­
rzach, kalekom wojennym i wreszcie tym, którzy 
swe mniejsze lub większe kapitały umieszczali 
w domach dochodowych. 

T y m i wszystkimi powinno się było zaopieko­
wać państwo przez podniesienie pensji, emerytur 
a odnośnie do mieszkania przez odszkodowanie 
właścicieli domów za nie mogących płacić wyż­
szych czynszów; państwa mogły były to zrobić, 
albowiem mogłyby znaleźć równoważnik w po­
datkach, których wobec ochrony lokatorów nie 
mogły żądać i wyciągnąć. 

Lecz podnosi się, że zniesienie prawa o ochro­
nie lokatorów wzbogaciłoby niepomiernie wła­
ścicieli, zwłaszcza w porównaniu do słabego pod­
niesienie się funduszów państwowych i ludzi 
żyjących z pensji państwowych, co więc byłoby 
niemoralnem. Tak, — tylko że to podniesienie się 
wartości domu leży głównie w deprecjacji pienię­
dzy a dalej, że równocześnie rządy spokojnem 
okiem przyglądają się powiększaniu się wartości 
własności ziemskiej choćby nie wielkiej i zapomi­
nają o djametralnej różnicy natury źródła i docho­
dów właściciela żyjącego z pensji państwowej, 
względnie państwa — a właścicielem domu. 

Właściciel domu jest p r z e d s i ę b i o r c ą , kup­
cem czy fabrykantem, któ-

' . . ^ l ^ ^ - j ^ r y wobec lokatora odpo-
4 LX»Lwl I • *) W Polsce lokatorzy zda-
I I I I I | wna uważają właściciela za 

wyzyskiwacza ostatniego ga­
tunku, a właściciele swych lo­
katorów za swych podda­
nych, jedno i drugie jest prze­
sadą dziecinną! 

**) Tak pisze Francuz mie ­
szkający ekonomicznie, coby 
tu powiedzieć o Polsce!! 
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wicdzia lnym jest cywilnie 
i karnie, asekuruje się prze­
c iw wypadkowi ognia i in­
nym i musi przewidzieć 
amortyzację przedsiębior­
stwa, które się zużywa i ni­
szczy — podczas gdy pań­
stwo i urzędnika uważać 
trzeba za wierzyciela, który 
czerpie rentę od kapitału 
niewłożonego i która jest 
tern większą, im mniejszą 
pewność przedstawia dłu­
żnik, jego ryzyko ograni­
cza się do wysokości pensji 
najczęściej miesięcznej i do 
pewności onego dłużnika. 

/niesienie prawa o ochro­
nie lokatorów miałoby za 
skutek oczywiście podniesienie podatków, któ­
rych się w naszym kraju z dużą zresztą słuszno­
ścią nie płaci, — a co musiałoby oddziałać korzy­
stnie na stan finansów państwa, chyba że się wol i -
jak to zresztą z wielu oznak widać — spokojnie 
patrzeć na z m i e r z c h w ł a s n o ś c i p r y w a ­
t n e j : obecnie nikt nie chce być właścicielem, 
obecnie jest on pozbawiony przyzwoitej renty -
nie dz iw, że stara się zamienić to przedsiębior­
stwo na inne korzystniejsze, a tymczasem coraz 
to mniej takich, którzy by miel i ochotę wejść 
w to więzienie, gdzie dostaje się tylko cięgi. 
A lbowiem kapitał stracił zaufanie do interesu, 
którego bilans leży otwarty dla wszystkich i jest 
wskutek tego łatwy do zaczepienia, stracił zau­
fanie do prawa i nie bez podstaw obawia się 
że przez podniesienie podatków korzyści osią 
gnicte staną się i luzorycznemi a nawet, że przez 
jakieś nowe rozporządzenie zostanie zupełnie wy-
w ł a s z c z o n y . 

Cóż zatem dziwnego, że się nie buduje domów 
dochodowych? 

P r z y p a t r z m y 
się teraz t emu 
p r z e d s i ę b i o r -
s t w u , j a k i e m 
jest b u d o w a ta­
k iego d o m u . J e ­
szcze przed woj­
ną uważało się 
ten interes za 
mdły, jeśli się 
d o m postawiło 
bardzo dobrze , 
a i m się go po­
stawiło gorzej , 
tern lepszą da­
wał rentę. D l a ­
tego to w wię­
k s z y c h zwłasz­
cza m ias t a ch , lu ­
dzie bogaci małą 
z w y k l e c z ę ś ć 
swego majątku 

obozie ćwiczebnym dla jednej kompanji 
S. Hupert. 

fflirzm Br 

o o 
Kramy w Iłży. 

O 

l o k o w a l i w b u d o w i e do­
mów i s t aw ia l i j e dobrze 
a nawe t z b y t k o w n i e , za­
d o w a l a l i się małą rentą 
(.)' . , — 5 % ) uważając całą 
realność a więc z grun­
tem, j a k o d o b r y i p e w n y 
podkład pożyczkowy; — 
z w y k l e ją też znaczn ie 
obdłużali a u z y s k a n y tą 
drogą pieniądz l o k o w a l i 
w przedsiębiorstwach da-
j^y . ch . lepszą rentę. 

W przeciwieństwie do 
t a k i c h , ludz i e przedsiębiorczy s t aw ia l i d o m y 
z w y k l e tan io , a więc dość źle, ale u z y s k i w a l i 
bardzo dobrą (do l'2°/» netto) rentę i całość 
obdłużali w y s o k o ; ob l i c zone to było na han ­
de l nawe t z y s k o w n y , i d o m y szły z ręki do 
ręki. 

W s z y s t k o to j e d n a k było możliwe wobec 
taniości pieniądza obecn i e jest on bardzo 
d rog i : F r a n c u z i narzekają na to, że kosztuje 
7°/o roczn i e , u nas kosztuje on 3%o dz i enn i e 
i d la tego to oprócz powyżej omówionego 
z a c h w i a n i a własności prywatnej spowodo ­
wanej przedłużeniem do nieskończoności pra­
w a o ochłonie lokatorów, n ie można obecn i e 
liczyć na l i c zne b u d o w a n i e domów docho ­
d o w y c h . 

S p r a w a k o m ­
p l iku j e się w d a l ­
s z ym ciągu przez 
o s o b l i w y rozwój 
s p r a w y r obo tn i ­
czej , którego re­
zu l ta t em jest po­
drożenie m a t e -
rjałów b u d o w l a ­
n y c h , i r oboc i ­
zny co znów ma 
swo je uzasadn ie ­
nie w 8 godz in -

us tawo-
p rak tyc z -
rzec/.ywi-
- / godz . 
p racy ro­

botników i cią­
g i em podwyższa­
n i u wynagrodze­
nia za i godzinę 
pracy . 

a 
n y m 
wo , 
n ie i w 
stości 
czas ie 

0 O O 0 O O 
S. Wąs. 
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W s z y s t k i e z różnych 
s t ron p r o p o n o w a n e 
środki służące do zachęty 
b u d o w a n i a , jak c zasowe 
u w a l n i a n i e o d podatków, 
k o o p e r a t y w y , p o s z u k i ­
w a n i a t an i ch mater ja­
łów — są połowiczne 
i rozbijają się o k a r d y ­
na lne p r zes zkody , które 
leżą: 1 ) w z a n i k u wła­
sności p r y w a t n e j , 2) 

w drożyźnie pieniądza, 
3) w 8-mio g o d z i n n y m 
czas ie pracy r o b o t n i k a 
i dopóki one n ie będą 
usunięte, s p r a w a n ie po­
sun ie się naprzód. 

Z p r z y w i e d z i o n y c h tu 
op in j i , stwierdzających, 
że sys t em s p r a w y mie­
s zkan i owe j powsz e chn i e 
jest zły, widać j ednak , że 
rządy państw europe j sk i ch — z wyjątkiem 
Włoch nie umiały m u zaradzić. Wszędzie też 
rządy f i nansowo znużone upadają pod cięża­
rem zobowiązań nie t y l k o ściśle p o w o j e n n y c h 
( o d b u d o w a z n i s z c z o n y c h oko l i c ) ale także 
bez roboc i s p o w o d o w a n y c h w w ie lk i e j mierze 
b r a k i e m b u d o w a n i a , które j a k w i a d o m o sta­
n o w i potężną dźwignię d o b r o b y t u ogólnego 
w szczególności rzemieślnika i r o b o t n i k a . 

Otóż i u nas o c h r o n a l oka ­
torów żeby — z p e w n e m i słu-
sznemi zastrzeżeniami — sto­
p n i o w o , w ciągu n. p. 1 0 lat 
była z n i e s i o n a , przeciągana 
w nieskończoność spowodo ­
wała nieufność kapitału do bu ­
d o w y domów d o c h o d o w y c h * ) . 
W rękach rządu, który jest do 
rządzenia a n ie do r o z d a w a ­
n ia pieniędzy — leżało i je­
szcze leż} ' ułożenie k o m pro-
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W. Jastrzębowski, J . Recnianik, W . Gontarćzyk 

m i s u między właścicie­
l a m i i l o k a t o r a m i , w p o ­
jenie p r z e k o n a n i a , że ad­
we rsa r z e n ie są sob ie 
nieprzyjaciółmi ale wza ­
j e m n i e od s i eb i e zależą 
i t r z y m a n i e w r y za ch 
o p o r n y c h k o m p r o m i s o ­
w i czy ugodz ie . W rę­
k a c h rządu leżało i leży 
jeszcze wpo j en i e przeko­
nan ia , że an i p r a c o d a w c y 
an i robotnic } ' n ie są so­
bie nieprzyjaciółmi, a le 
wza j emn i e od s ieb ie za­
leżą i t r z y m a n i e w ry­
zach o p o r n y c h ustęp­
s t w o m d la obus t r onnego 
dob ra . 

N ies te ty n ie w id z i e ­
liśmy w naszych rzą­
dach żadnych w t y ch 
k i e r u n k a c h usiłowań, 

a to m i m o że p o w s z e c h n i e się na r z eka na 
brak mieszkań, b rak b u d o w a n i a , na niedolę 
urzędnika, na zubożenie r o b o t n i k a . . . cze­
k a m y , j a k o b y , aż przy jdz ie os ta tn i czas i ostat­
n ia nędza!! 

P o d n o s i się ważność i znaczen ie koope­
r a t y w b u d o w l a n y c h ; w n a s z y m »Dodatku« 
poda jemy instrukcję M . S. w s p r a w i e udz ie ­
l an ia k r e d y t u na wykończenie rozpoczętych. 

*) O w o przeciąganie m a nawet d l a 
lokatorów tę niedobrą stronę, że p r zy ­
zwycza j en i do s t a n o w i s k a ubeat i p o -
s i d e n t e s i — p r z y k r o odczu j ą z m u ­
szenie do o d d a n i a s w y c h p r a w n a b y ­
t y c h , nad to s p a d e k wartości m a r k i 
powiększy znaczn i e różnicę obecn i e 
płaconego, a później us ta l onego c z y n ­
szu, a która, jak w i d z i m y , rośnie z d n i a 
na dzień. 

W . Jastrzębowski, J . Kecmanik, W . Gontarćzyk. 



r emon t domów nieza­
mieszkałych i budowę 
n o w y c h domów. Z n a m y 
pewną jeszcze p r z edwo ­
jenną kooperatywę, któ­
rej członkowie dos ta l i 
od mias ta urządzony 
i s k a n a l i z o w a n y g runt 
z a d a r m o i od rządu 
(austr jack iego ) 8 0 % ko ­
sztów b u d o w y na 2 % 

a za tan ią pożyczkę 
(57»%) hipoteczną resztę 
kosztów b u d o w y i zo­
sta l i z w o l n i e n i od podat­
ków rządowych na 12 lat, 
tak, że o b y w a t e l an i się 
spostrzegł, k i e d y został 
właścicielem mnie jszego 
lub większego d o m u . B e z 
c i en i a zazdrości — trze­
ba t y m 25 o b y w a t e l o m 
szczególnie k o r z y s t n y c h 
powinszować k o n j u n -
k tu r , a le też i całej rzeszy urzędników, ma­
łych kapitalistów, wdów , s ierot i inwalidów 
życzyć takie j m a n n y z n i eba ! 

Z a tak ie d o b r o c z y n n e k o o p e r a t y w y u w a ­
żać należy i te, o których się ty le czy ta 
w d z i e n n i k a c h stołecznych — ale g d y b y one 
były jeszcze l i czn ie jsze i g d y b y s k a r b pań­
s t w a rozporządzał t y l u a t y l u po t r z ebnemi 

Księga pamiątkowa Członków Założycieli Muzeum Naro­
dowego w Krakowie. J . Gumowski . K. Jalioda. H . Sztorc. 
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m i l j a r d a m i , jeszcze to n ie 
rozwiązywałoby s p r a w y 
m i e s zkan i owe j Podnieść 
trzeba, że jeśli dziś 23 

l i p ca 1923 r. s k r o m n y 
d r e w n i a n y d o m e k o 3 

małych poko jach i k u ­
chence m u s i kosztować 
20 miljonów m k p . to wy­
kazan ie się 4 m i l j o n a m i 
jest dziś d l a urzędnika 
niemożebnem, tern wię­
cej, że z t y c h 4 w o b e c 
stałej zwyżki cen łatwo 
z rob i się 8. 

J a k tu zresztą od rzą­
d u , który w s a m y m 1922 

r o k u na odbudowę kra ju 
wydał przeszło 16 a o d 
r. 1919 n i e z a w o d n i e 5o 

miljardów m k p . można 
żądać p r a w i e — poda­
runków ! o w i e l e zdro­
wie j i mora ln i e j j es t 

ułatwić k r edy t , co z nadwyżką w y n a g r o d z i ­
łyby p o d a t k i , których od w o j n y właściciele 
nie płacą. 

P r z e s i l e n i u m i e s z k a n i o w e m u mogłaby do­
pomóc akc ja s k i e r o w a n a do b u d o w y domów 
d o c h o d o w y c h o t an i ch m i e s z k a n i a c h , jednak 
t r zebaby je stawiać bardzo b a r a k o w o a mie­
szkańcy m u s i e l i b y się w y r z e c t y c h dziś już 

p r a w i e niezbędnych wygód. 
, - jak wodociągu, dobre j kana l i 

zacj i , oświetlenia nowoczesne ­
go i ograniczyć się w rozle-

J£ głości za jmowane j p r zes t r zen i , 
K co w s z y s t k o ze wzg lędów 

zwłaszcza h y g i e n i c z n y c h i ja­
kiegoś k o m f o r t u , któryby mie­
s zkan i e czynił n i e t y l k o uży-
w a l n e m ale i p r z y j e m n e m 
jest niepożądane. C h y b a żeby 
nas tego nauczyło... zubożenie! 

Bez porównania rac jona l ­
niejsze rozwiązanie leży w za­
kładaniu na krańcach miast 
n i e k o n i e c z n i e , 'ale przede-
w s z y s t k i e m w i e l k i c h — t. z w . 
miast o g r o d o w y c h , ko l on i j 
urzędniczych, zawodów w o l ­
n y c h , a zwłaszcza r obo tn i ­
c z y c h . T u b o w i e m amor t y za -



cja małych, nawet na w y s o k i procent tłopoży-
c z o n y c h kapitałów jest łatwiejszą, właściciel 
i l o ka t o r jest tą samą osobą, n i ema t y c h 
n i e p r z y j e m n y c h tarć, a m i e s z k a n i e może ła­
t w o być z d r o w e a o d p o w i e d n i o n i edrog i e . 
T y l k o s p r a w y nie można stawiać na pod­
s tawie z a m a s k o w a n e j dobroczynności i obda­
rzać k i l k a tysięcy l u d z i , a le na pods taw i e 
dobrze z o r gan i zowanego in te resu , któremu 
w małym t y l k o s t opn iu należałoby pomóc. 

Rzec z to nie łatwa do p r z e p r o w a d z e n i a , 
w y m a g a p o k i e r o w a n i a bardzo obmyślanego 
i znacznego wysiłku bardzo tęgich organ iza ­

torów i j a k najtęższych architektów; byłaby 
ona w p r a w d z i e chwilową pomocą w n iedo­
modze m i e s z k a n i o w e j , ale byłaby równocze­
śnie poważnym k r o k i e m c y w i l i z a c y j n y m . 

Dodać należy, że p r zes i l en i e w b u d o w i e 
mieszkań nie d o t y k a dziś i n ie p o w i n n o 
wstrzymywać l u d z i zamożnych, banków, za­
kładów przemysłowych i tp . w s t a w i a n i u d l a 
s w y c h celów nawet ze z b y t k i e m urządzonych 
domów: d l a n i c h nawet ceny , które uważa­
m y za w y s o k i e , a które j eszcze są niższe od 
p r z e d w o j e n n y c h stanowią — zdaje się — ko­
rzystną konjunkturę. 

O B J A Ś N I E N I A R Y C I N . 

G m a c h M i n i s t e r s t w a S p r a w W o j s k o w y c h . -
J e s t t o przebudową d a w n y c h k o s z a r ; p r z e b u d o w a o b l i ­
c zona na lat kilkanaście, a le nie p o d względem t r w a n i a 
r o b ó t , które już się prowadzą, gdyż później M i n i s t e r s t w o 
to zdobędzie, z apewne , d l a s iebie g i n a c h spec ja ln i e na ten 
ce l b u d o w a n y . P r z e b u d o w a nie p r z e w i d u j e k a r d y n a l n y c h 
z m i a n w układzie b u d y n k u , nada je m u j e d n a k ujęcie ar­
c h i t e k t o n i c z n e j ako całości w wyglądzie zewnętrznym, no 
i , oczywiście, w wykończeniu wnętrz. P r z e n i e s i e n i e b i u r 
M i n i s t e r s t w a d o tej s i edz iby t ymczasowe j będzie miało 
w i e i k i e znaczen ie , ponieważ b i u r a te r o z r zucone są obe­
cn ie w k i l k u n a s t u p u n k t a c h m i a s t a . J e s t t o n i e t y l k o n ie ­
d o g o d n e w urzędowaniu ale pociąga za sobą w i e l k i e 
w y d a t k i na czynsze . U w o l n i e n i e l o k a l i z a j m o w a n y c h 
obecn i e m a w i e l k i e znaczen ie w o b e c głodu m i e s z k a n i o ­
wego . P r z e w i d y w a n y koszt p r z e b u d o w y 1 '/„miljarda M k p . 

W d a l s z y m c i ągu zawdzięczając uprzejmości 
r e d a k c j i »Sapera i Inżyniera W o j s k o w e g o " r e p r o d u k u ­
j emy na T a b l . 21 i w tekście szereg projektów S . I l u 
pe r ta na większe i mnie j s ze b u d o w l e w o j s k o w e na i l u 
wód umiłowania a u t o r a swo j sk i e j twórczości, dotąd 
w r o g i e rządy narzucały n a m swoją, obcą, — i na do­
wód, że b u d y n k o m , mającym tak rea lne p r zeznaczen i e 
j a k w o j s k o w e , które wydawać się mogą niedostępnemi 
d l a a r t y s t yc znego 1 t a k t o w a n i a , nadać można c h a r a k t e ­
r y s t y c zny i n a s z y m o c z o m miły w y r a z 

O k ł a d k ę d y p l o m u O b y w a t e l s t w a H o n o r o w e g o m. st. 
W a r s z a w y d l a M a r s z a l k a F r a n c j i i P o l s k i F e r d y n a n d a 
F o c h a , według p r o j e k t u W . Jastrzębowskiego, w y k o n a l i 
.1. R e c m a n i k i W . Góntarczyk, tekst okładki z ł o ż o n o 
w d r u k a r n i I, Bogusławskiego w W a r s z a w i e ( " G r a f i k a 
P o l s k a " ma j 192.?). 

* 

O p r a w ę księgi pamiątkowej Członków Założycieli 
M u z e u m N a r o d o w e g o w K r a k o w i e , według p r o j e k t u .1 
G u m o w s k i e g o wykonał i K o m i t e t o w i ofiarował i n t r o l i ­
ga t o r R. J a n o d a w K r a k o w i e . Całość obciągnięta skórą 
cielęcą n a t u r a l n a , o r n a m e n t tłoczony ręcznie na c i e m n o , 
narożniki, k l a m r a i k o r o n a (ex l i b r i s M u z e u m N a r o d o ­
wego ) m i e d z i a n e zdobne s z l a c h e t n y m i k a m i e n i a m i w y 
k o n a n e przez brązownika H . S z t o r c a w K r a k o w i e , k a r t a 
tytułowa z inicjałem w y k o n a n a ręcznie. 

D o m a r t y s t y . N a p a r c e l i w mieście, ściśle p r z y l i -
11 ji r e gu lacy jne j , miał stanąć d o m jednopiętrowy lecz 
0 t a k i m zewnętrznym w i d o k u by po w y b u d o w a n i u z o b u 
jego s t ron domów nawe t wielopiętrowych c z y n s z o w y c h , 
fasada j e go nie straciła swego a r t y s t y c znego m o m e n t u . 

W t y m ce lu odstąpiono z o b u boków, o d sąsiadów, 
po (i metrów, a fasadę p r z e p r o w a d z o n o w z o r e m neo-
k l a s y c z n y m z d w o m a pełnemi k a m i e n n e m i k o l u m n a m i 
na tle zagłębienia. 

D o m mieści w w y s o k i e j su te ren i e m i e s z k a n i e słu­
żącego, pralnię i s k ł a d węgla. W p r z y z i o m i e j e d n o m i e ­
s zkan i e o 6 p o k o j a c h , p r z e d p o k o j u , k r e d e n s u , k u c h n i 
1 łazienki. 

N a I p. duża p r a c o w n i a m a l a r s k a , zwrócona na pół­
noc z górnem i b o c z n e m światłem, r o z m i a r u 5*5X9*00 m 
oraz \ poko j e m i e s z k a l n e i łazienka. 

N a d t o z p o w o d u płaskiego d a c h u udało się uzyskać 
W p o d d a s z u 3 poko j e , kuchnię i łazienkę, j ako o sobne 
m i e s zkan i e , dostępne b o c z n e m i s c h o d a m i . S c h o d y b o ­
czne służą także jako dostęp m o d e l i d o p r a c o w n i i piętra. 

D o m wyposażony w p o s a d z k i dębowe i urządzenia 
gazu . w o d y i światła e l ek t r y c znego . K o l u m n y i b a l u ­
s t r ada f r o n t o w a z k a m i e n i a Szydłowieckiego. R o z m i a r 
p o w i e r z c h n i z a b u d o w a n e j w y n o s i (18 m f r on tu , 14 m 
b o k u ) , r a z e m 2.52 m k w . Budowę p r z e p r o w a d z o n o w 1. 
i g i 2 przez Spójnię budowlaną w K r a k o w i e . 

O D W Y D A W N I C T W A . 

Celem poparcia wydawnictwa »Architekta« złożyli do i.>. VIII 1923: 

praa Reton . . 100.000 Mkp . Ko l . Warczewski 50 .000 Mkp . Dr Taub . . . 50.000 Mkp. 
F n , a Spójnia . . 100.000 » Ko l . Mączyński 5 0 . O 0 0 » K o l . Mączyński . 2,:Soo.OOO » 

(powtórnie) 

N a c z e l n y r e d a k t o r : W Ł A D Y S Ł A W E K 1 E L S K I . 

K o m i t e t y r e d a k c y j n e ; w K r a k o w i . : W . K R Z Y Ż A N O W S K I . F. M Ą C Z Y Ń S K I , T . S T R Y J E Ń S K I , A . S Z Y S Z K O 
B O H U S Z i I. W O J T Y C Z K O ; we L w o w i e : .1 B A G I E Ń S K I , Z H A R L A N D , W . M I N K I E W I C Z , M . O S I Ń S K I 

i T , W R Ó B E L ; W W a r s z a w i e : .1. B E I L L i A . D 1 C K S T E I N . 

Wydawca i redaktor: Władys ław Kkiclski. W Krakowie w Drukarni Uniwersytetu Jaijiellońskiego pod zarządem J . Filipowskiego. 
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Z A K Ł A D Y G R A F I C Z N E 

„ŚWIATŁOCIEŃ" 
S P . Z O . P . 

K R A K Ó W 

4 F R A N C I S Z K A Ń S K A 4 

W I Ę K S Z Y G Ó R N O Ś L Ą S K I 

Z A R Z Ą D B U D O W L A N Y 
p o s z u k u j e n a k i e r o w n i k a swego b i u r a b u d o w l a n e g o 

A R C H I T E K T A 
z a k a d . wykształceniem, który już prowadził większe 
b i u r o i w p r o j e k t o w a n i u budynków jak i w o b l i c z a n i u 
jest zupełnie p e w n y . Re f l ek t an t m u s i władać p o l s k i m 
i n i e m i e c k i m językiem i posiadać p r a w o p o b y t u w P o l s c e . 
P o d a n i e w r a z z c u r r i c u l u m v i tae i o z n a c z e n i e m żądanego 
w y n a g r o d z e n i a skierować należy p o d : B . Z . 5 i G 2 d o 

R U D O L F M O S S E , WROCŁAW ( B r e s l a u ) . 

„ S P Ó J N I A " 
T O W A R Z Y S T W O B U D O W L A N E 

S P . Z O . O . 

KRAKÓW 

1 2 S Ł A W K O W S K A 1 2 

„ B E T O N " 
A K C Y J N A S P . B U D O W L A N A 

KRAKÓW 

1 5 S Z P I T A L N A 1 5 

„MECHANIK" 
I L L . D W U T Y G O D N I K T E C H N . 

O R G A N S T O W . M E C H A N I K Ó W P O L S K . 
Z A M E R Y K I 

W A R S Z A W A 46 M A R S Z A Ł K O W S K A 

D A W N E R O C Z N I K I 

„ A R C H I T E K T A " 
Komplety , ° e k o , m P , e t y ' ? * 

' - i zesz. 2 zesz. 3 zesz. 
R o c z n i k i 1900 —1908 M k p . 200,000 180,000 160,000 140,000 

» 1909 — 1913 » 240,000 200,000 180.000 160,000 

R o c z n i k i o d 1900 — 1908 p o j edync z e zeszyty M k p . 20,000 

» » 1 9 0 9 - 1 9 1 3 » , » » 24,000 

» 1914 (5 zeszytów) » ..» » 3o,000 

» 1 9 Ó (1 zeszyt) » » » 15,000 

d o n a b y c i a 

u B i b l i o t e k a r z a K r a k . T o w a r z y s t w a T e c h n i c z n e g o 
a r c h . J e r z e g o S t r u s z k i e w i c z a , Kraków, Gołębia 20. 



K R A K O W S K I ZAKŁAD 
W I T R A Ż Ó W I M O Z A J K I 

S< G. Ż E L E Ń S K I 
W Y K O N U J E PO C E N A C H PRZYSTĘPNYCH 
W S Z E L K I E G O R O D Z A J U P R A C E W C H O ­
DZĄCE W Z A K R E S A R T Y S T Y C Z N E G O W I -
T R A Ź N I C T W A , T A K KOŚCIELNEGO J A K 
I ŚWIECKIEGO, JAKOTEŹ L A M P Y I K L O ­
S Z E W I T R A Ż O W E , W E D Ł U G W Z O R Ó W 
W Ł A S N Y C H L U B D O S T A R C Z O N Y C H . 

KRAKÓW, A L E J A KRASIŃSKIEGO 23. T . 137. 

T O W A R Z Y S T W O 
D L A B U D O W L I P R Z E M Y S Ł O W Y C H 

S C H L E 7 E N i S k a 
SP. Z OOR. ODP. 

Projektowanie i budowa : Cegielń, Wapienników, Fabryk da­
chówek, C e m e n t o w n i i td — Budowa kominów fabrycznych. 
Podwyższanie i naprawa bez p r z e r w y ruchu. — Obmurowanie 
kotłów. Piece, generatory dla wsze lk ich Zakładów przemysł . 

K R A K Ó W , U L . A N D R Z E J A P O T O C K I E G O 3. T E L . 3300. 

G E B E T H N E R I W O L F F 
K S I Ę G A R N I A W K R A K O W I E R Y N E K GŁ. 23. 

P O S I A D A B O G A T Y DZIAŁ T E C H N I C Z N Y O B E J M U J Ą C Y W Y D A W N I C T W A P O L S K I E 
I Z A G R A N I C Z N E . M A J Ą C S Z E R O K O ROZWINIĘTE S T O S U N K I Z K S I Ę G A R S T W E M 
Z A G R A N I C Z N E M D O S T A R C Z A S Z Y B K O I S P R A W N I E W S Z E L K I E W Y D A W N I C T W A 

O B C E . 

PRZEMYSŁ, RZEMIOSŁO 
I SZTUKA 

D A W N I E J „PRZEMYŚL I RZEMIOSŁO" 

C Z A S O P I S M O POŚWIĘCONE WYTWÓRCZO­
ŚCI PRZEMYSŁOWEJ I RĘKODZIELNICZE.) 
O R A Z S Z T U C E P L A S T Y C Z N E J , O R G A N M I E J ­
S K I E G O M U Z E U M PRZEMYSŁOWEGO IM . 
D R A A D R J A N A B A R A N I E C K I E G O W K R A K O ­

W I E , U L I C A SMOLEŃSK L. 9. 

K A Ż D Y Z E S Z Y T Z A W I E R A S Z E R E G T L U S T R A C Y . I 
Z W Y K Ł Y C H I K O L O R O W Y C H . - W Y S Y Ł A S IE . N A 

Ż Ą D A N I E Z A Z A L I C Z K Ą . 

GRAFIKA POLSKA 
MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY D R U K A R S T W U 
L I T O G R A F J I I P O K R . S Z T U K O M G R A F I C Z . 

R O K T R Z E C I . 

Z E S Z Y T Z A C Z E R W I E C : 

A R T Y K U Ł Y Z A W O D O W I : i Z A Ł Ą C Z N I K : P I O N O W I : 
M A S Z Y N Y C Y L I N D R O W E . 

Z A Ł Ą C Z N I K I : Z . L O R E C : D R Z E W O R Y T . - L . G A R - * 
D O W S K I : P L A K A T . .1. G E L B A R D : N I E D A M Y 
Ś L Ą S K A . 

C E N A Z E S Z Y T U O S I E M T Y S I Ę C Y M A R E K . 

Drukarnia Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie pod zarządem Jti/.ela l ; i lipowskiego. 



R E D A K C J A : K R A K Ó W , W O L S K A 40. Ą I 1 • ^ T ^ 1 ** f / T " A D M I N I S T R A C J A : U L . W O L S K A 40. 

R E D A K T O R : W Ł A D Y S Ł A W E K I E L S K I Z \ | X I l " ^ I X C E N Y O O Ł O S Z E Ń Z A J E D E N R A Z : 

P R Z Y W S P Ó Ł U D Z I A L E K O M I T E T Ó W / Y 1 \ V * 1 1 1 1 I . 1 V 1 C A Ł A S T R O N A . . . 300.000 M K P . 

R E D A K C Y J N Y C H W K R A K O W I E , W E '/. S T R O N Y . . . 50.000 M K P . 

L W O W I E I W W A R S Z A W I E . U\JUA 1 Ł K . \J\J Z . L . O Z . Y 1 U V . 1 \fZ.J p. K . Q . N R 151605. 

M I S C E L A N E A . 

I N S T R U K C J A 

w s p r a w i e u d z i e l a n i a k r e d y t u na wykończenie r o zpo ­

czętych, r emon t domów mieszkalnych i na budowę no­

w y c h domów. 

W p o r o z u m i e n i u z M i n . R. P . i M i n S. W . zarzą­
d z a m co następuje: 

§ 1. S k a r b Państwa przekaże Ins t y tuc j om f inanso­
w y m niżej w y m i e n i o n y m kwotę M k p . 20 000,000.000 jako 
dotację na dokończenie rozpoczętych, r e m o n t domów 
m i e s z k a l n y c h i na budowę n o w y c h domów. 

2. K w o t a ta zos tan ie p r z e k a z a n a B a n k o w i B u d o ­
w l a n e m u i k o m u n a l n e m u w W a r s z a w i e , Zakł K r e d y t , 
d l a m. Małopolskich we L w o w i e i jego f i l j i w K r a k o w i e 
o raz B a n k o w i k o m u n a l n e m u K a s Oszczędn. w P o z n a n i u 
do zużytkowania na powyższy ce l i w sposób szczegó­
łowo us t a l ony w ninie jsze j i n s t r u k c j i . 

P r z y u d z i e l a n i u pożyczek b u d . poszczególnym m i a ­
s t o m w i n n y być uwzględnione po t r z eby mieszk . m i a s t a , jego 
wielkość i wysokość do t y chc zas u d z i e l o n y c h kredytów. 

§ 3. K r e d y t y będą udz i e l one g m i n o m , koope ra t y ­
w o m i o s o b o m p r y w a t n y m : 

a) na dokończenie rozpoczętych domów m i e s zk . 
bi na dobudowę, nadbudowę i przebudowę domów 

o i le tą drogą będzie możl iwe u zy skan i e l o k a l i m ieszk . 
c ) na r e m o n t domów m i e s z k a l n y c h . 
d) na budowę n o w y c h domów m i e s z k a l n y c h po za­

s p o k o j e n i u po t r z eb w y m i e n i o n y c h p o d a) b) i c) . 
D o o b l i c z e n i a wysokości pożyczki na f ak tyc zn i e za ­

budować się mającą powierzchnię poszczególnych m i e ­
szkań przyjęte zostaną co najwyżej kosz ty b u d o w y o d ­
powiadające 110 m ' p o w i e r z c h n i użytkowej poszczegól­
nego m i e s z k a n i a o wysokości max . 2 '85 w świetle i o na j -
s k r o m n i e j s z e m wyposażeniu (bez t w a r d y c h posadzek , 
d r z w i dwuskrzydłowych, w a n i e n p o r c e l a n o w y c h i k a ­
m i o n k o w y c h , dźwigów, o k u r z a c z y , c e n t r a l n e g o ogrze ­
w a n i a i t p.). 

§ 4. Pożyczki mogą być udz i e l ane na b u d o w l e p o ­
łożone w obrębie m ias t . 

O s a d y przemysłowe nie należące d o ka t e go r j i wy ­
m i e n i o n y c h w 1 ustępie mogę korzystać z p o m o c y b i l a n ­
sowej na cele w § 3 p r z e w i d z i a n e w każdym poszcze ­
gólnym w y p a d k u t y l k o za zgodą M i n . S k a r b u i M i n . R P. 

§ 5. Ubiegający się o pożyczkę w i n i e n przedłożyć: 
a) a r k u s z posiadł, g run t , wzg l w y p i s h ipo t . s tw i e r ­

dzający d o w o d n i e przestrzeń g r u n t u użytego l u b mają­
cego być użytym p o d budowę. 

b) W y p i s h i p o t e c z n y w z g l . poświadczenie Urzędu 
H i p o t e c z n e g o stwierdzający s tan obciążenia. 

c) P l a n s z k i c o w y i kosz to rys wstępny zam ie r zone j 
b u d o w y w z g l . r e m o n t u . 

P o p r z y z n a n i u pożyczki w i n n y być p r z e d s t a w i o n e 
p l a n y i kos z t o rysy sporządzone w sposób p r z ep i s any 
w dane j miejscowości. 

d) P r z y n a d b u d o w a c h , d o b u d o w a c h , p r z e b u d o w a c h , 
i r e m o n t a c h o s z a c o w a n i e realności, p r z y n o w y c h b u d o ­
w a c h o s z a c o w a n i e wartości g r u n t u b u d o w l a n e g o . 

e) w res z c i e w i n i e n ubiegający się o k r e d y t wykazać 
się, że p o s i a d a na ce le b u d o w l a n e własnego kapitału 
p r z y n a j m n i e j 20°/0 d l a osób p r y w a t n y c g w z g l . lo0/„ d l a 
g m i n , k o o p e r a t y w m i e s z k . n ie o b l i c z o n y c h na z y s k i . 

Z a k u p i o n e materjały i p l a c p o d budowę mogą być 
za l i c zone j a k o p o s i a d a n y kapitał. 

Instytuc je f i nansowe udzielające pożyczek mogą 
sprawdzać p o d a n i a s t r o n przez s w e g o rzeczoznawcę 
kos z t em ubiegającego się o pożyczkę. 

Wysokość w y n a g r o d z e n i a za d o k o n a n i e sprawdzeń 
oznaczy k o m i s j a pożyczkowo-budowlana. 

G r u n t zajęty p o d budowę n ie może w żadnym w y ­
p a d k u być przyjęty wyżej niż 20°/o kosztów zamie r zone j 
b u d o w y . 

§ 6. P o d a n i e należy wnosić bezpośrednio: 
a) w b. zab. r o s y j s k i m d o : 
1) B a n k u b u d . w W a r s z a w i e , a to o i le p e t e n t a m i 

są k o o p e r a t y w y i o soby p r y w a t n e ; 
2) B a n k u komunał, w W a r s z a w i e , wszys tk i e g m i n y 

m ie j sk i e o i le c h o d z i o b u d o w l e , które po wykończeniu 
pozostają własnością odnośnych g m i n m i e j s k i c h ; 

b) w b zab. a u s t r j a c k i m : 
1) w Wo jewódz tw i e k r a k o w s k i e m d o Zakładu k r e ­

d y t o w e g o d l a m ias t Małopolskich w K r a k o w i e ; 
2) w Wo jewódz tw i e L w o w s k i e m , T a r n o p o l s k i e m 

i Stanisławowskiem d o Zakładu k r e d . d l a m ias t Mało­
p o l s k i c h we L w o w i e ; 

c) w b zab . p r u s k i m : 
1) do B a n k u komunał. K a s O s z c z . w P o z n a n i u . 
§ 7. Pożyczek udzielają w y m i e n i o n e w § 6 i n s t y t u ­

cje f i nansowe na p o d s t a w i e uchwał K o m i s j i pożyczkowo-
b u d o w l a n e j , które zostają u t w o r z o n e p r zy każdej z w y ­
m i e n i o n y c h i n s t y t u c y j . 

§ 8. D o K o m i s j i pożyc/.kowo-budowlanej wchodzą 
obok D y r e k c j i ins ty tucy j f i n a n s o w y c h , p r z y których zo­
stają u t w o r z o n e stale w y z n a c z e n i p r z e d s t a w i c i e l e , a to 
po j e d n y m p r z e z : 

1) M i n i s t e r s t w o S k a r b u , 
2) M i n i s t e r s t w o Robót P u b l i c z n y c h i 
3) M i n i s t e r s t w o S p r a w Wewnętrznych. 
Równocześnie z p r z e d s t a w i c i e l a m i w y z n a c z e n i zo­

stają i c h zastępcy. 
Członkowie K o m i s j i względnie i c h zastępcy p o b i e ­

rają za udział w p o s i e d z e n i a c h , o i le będą się odbywać 
poza g o d z i n a m i urzędowemi m a r k i obecności w w y s o k o ­
ści w y n a g r o d z e n i a us ta l onego przez M i n i s t e r s t w o S k a r b u . 

§ 9 N a p o s i e d z e n i a c h K o m i s j i pożyczkowo-budo-
w lane j p r z e w o d n i c z y de l ega t M i n i s t e r s t w a S k a r b u . 

Uchwały zapadają na w n i o s e k D y r e k c j i i n s t y t u c j i 
f inansowe j jednogłośnie W raz ie n i e p o r o z u m i e n i a mię­
dzy członkami K o m i s j i r o z r t r z y ga M i n i s t e r S k a r b u . 



§ 10 K o m i s j e mogą s a m o d z i e l n i e ustalać r e g u l a m i n 
s w y c h o b r a d . 

§ i t . Pożyczki będą udz i e l ane w f o rm ie k r e d y t u 
b u d o w l a n e g o krótkoterminowego, o i le c h o d z i o g m i n y 
i k o o p e r a t y w y , n i e przekraczającej 9 0 0 ,

0 w y k a z a n e j s u ­
m y kosz t o r ysowe j a 8o°/0 o i le c h o d z i o osoby p r ywa tne -

Pożyczki udz i e l a się w złotych, bądź w m a r k a c h 
p r z e l i c z o n y c h na złote według k u r s u s t o sowanego na 
8°/0 pożyczki złotej względnie d l a ó°/0 złotych bonów 
s k a r b o w y c h . 

Wypłaty ra ta lne o d udz i e l one j pożyczki wypłacone 
będą w m a r k a c h w p r z e l i c z e n i u na złote według k u r s u 
złotego w d n i u d o k o n a n i a każdej wypłaty. 

W ten sposób dług będzie zaksięgowany w zł. p o l . 
Ogólna zaś s u m a zadłużenia wyrażona w złp. najpóźniej 
w 1 ' / i r o k u od t e r m i n u wypłacenia p i e rwsze j raty w i n n a 
być zwrócona w go tówce l u b k o n w e r t o w a n a na ob l i gac j e 
b u d o w l a n e Państwowego B a n k u O d b u d o w y l ub inne j 
i n s t y tuc j i f inansowe j powołanej d o k o n w e r s j i pożyczek 
z n in ie j szego k r e d y t u u d z i e l o n y c h . 

Powołane ins t y tuc j e f i nansowe przyjmują o d p o w i e ­
dzialność za k r e d y t y u d z i e l o n e z f u n d u s z u d w u d z i e s t u 
m i l j a r d o w e g o k r e d y t u polegającą na tern, że ws zy s tk i e 
udz i e l one przez n ie k r e d y t y pozostaną w t e r m i n i e spła­
cone l u b s k o n w e r t o w a n e przez n ie na żądanie dłużnika 
na ob l i gac j e Pańs twowego B a n k u O d b u d o w y l u b inne j 
i n s t y tuc j i f i nansowe j . 

O p r o c e n t o w a n i e u d z i e l o n y c h pożyczek będzie w y ­
nosiło niezależnie od l°/0 p r o w i z j i wstępnej, 2°/0 w s to ­
s u n k u r o c z n y m o i l e pożyczka zostaje u d z i e l o n a g m i n i e 
l u b k o o p e r a t y w i e , 3°/0 we w s z y s t k i c h i n n y c h w y p a d k a c h . 

§ 12. Wypłata p r z y z n a n y c h pożyczek następuje po 
załatwieniu w s z e l k i c h formalności, jak ie są związane 
z je j u d z i e l e n i e m w miarę postępu b u d o w y i zakupów 
materjałów b u d o w l a n y c h . 

W w y p a d k a c h wyjątkowych mogą być wypłaty 
u s k u t e c z n i o n e n a p o d s t a w i e spec ja lne j uchwały K o m i s j i 
pożyczkowo-budowlanej i p r z e d załatwieniem w s z e l k i c h 
formalności. Ins ty tue ja f i nansowa , wydająca pożyczkę, 
w i n n a w t y m w y p a d k u oznaczyć sposób t y m c z a s o w e g o 
zabe zp i e c z en i a s u m wypłaconych. 

W raz ie jeżeli g m i n a l u b k o o p e r a t y w a korzystająca 
z u l g p r o c e n t o w y c h z a m i e r z a ustąpić d o m osob i e , któ­
rej n ie ptzyslugiwało p r a w o d o u l g , to z e zwo l en i e na 
tak i e p r zen i es i en i e własności może być udz i e l one t y l ko 
p o d w a r u n k i e m , że równocześnie pożyczka zos tan ie zre­
d u k o w a n a d o wysokości, która by odpowiadała najwyż­
szej g r a n i c y obciążenia, p r z e w i d z i a n e j w § 11 ust . I, 
t. j . że różnica zostaje spłacona w go tówce według 
m i e r n i k a złotego a p o n a d t o n a b y w c a zezna w d o d a t k o ­
wej d e k l a r a c j i , że z gadza się na podwyższenie s topy 
p r o c e n t o w e j z 2°/o na 3°/,. Zarówno w t y ch w y p a d k a c h 
j a k i w raz ie odstąpienia d o m u , będącego własnością 
o soby p r y w a t n e j l u b k o o p e r a t y w y , na który u d z i e l o n a 
zos tan i e pożyczka K o m i s j i pożyczkowo-budowlanej p r z y ­
sługuje p r a w o odmówić z e z w o l e n i a na p r z en i e s i en i e 
p r a w a własności bez p o d a n i a motywów, a to p o d ry­
g o r e m n a t y c h m i a s t o w e j p r z e d t e r m i n o w e j spłaty udz i e ­
lone j pożyczki. 

R y g o r t a k i m u s i być zastrzeżony p r z y u d z i e l a n i u 
pożyczki w s k r y p c i e dłużnym, a względnie i k a u c y j n y m 
zap i s i e h i p o t e c o n y m . 

§ t3 . Spłacone pożyczki mogą być p o n o w n i e użyte 
zgodn i e z p o s t a n o w i e n i a m i n in ie jsze j i n s t r u k c j i . 

§ 14. W s z y s t k i e udz i e l one pożyczki muszą być za ­
bezp i eczone kaucją hipoteczną względnie inną g w a r a n ­
cją według u z n a n i a B a n k u d o c zasu u s k u t e c z n i e n i a h i ­
po t ec znego w p i s u k a u c y j n e g o . 

§ l 5 . Otrzymujący pożyczkę p o d p i s u j e s k r y p t dłu­
żny po d o s t a r c z e n i u z abe zp i e c z en i a w myśl § 14. 

§ 16. I ns t y tuc j om f i n a n s o w y m udzielającym poży­
czek przysługuje w o b e c dłużników p r a w o w s z e c h s t r o n ­
nego n a d z o r u w na j s ze rszem tego słowa z n a c z e n i u za ­
równo p o d względem t e c h n i c z n y m j a k i f i n a n s o w y m . 

§ 17. Ins ty tuc je f inansowe powołane z godn i e z n i ­
niejszą instrukcją do u d z i e l a n i a pożyczek b u d o w l a n y c h 
pobierają za spełniane przez s i eb ie czynności n ieza le ­
żnie o d l°/0 p r o w i z j i wstępnej, 1 '/2°/o w s t o s u n k u r o ­
c z n y m od u d z i e l o n y c h pożyczek. K w o t a 1'/»?/« zos tan ie 
odciągniętą o d ogólnej k w o t y płaconego przez dłużni­
ków o p r o c e n t o w a n i a , pozostała resz ta t w o r z y specjalną 
rezerwę d o dyspozyc j M i n i s t e r s t w a S k a r b u . 

§ 18. N in i e j s za i n s t r u k c j a w c h o d z i w życie z chwilą 
przyjęcia j e j d o wiadomości przez w y m i e n i o n e w § 2 

i ns ty tuc j e f inansowe . 

Min. Skarbu Min . R. P. 

(—) Grabski. (—1 Łopuszański. 

K R E D Y T Y N A R O Z B U D O W Ę . 

U s t a w a o r o z b u d o w i e przewidywała udz i e l an i e przez 
rząd pożyczek na cele b u d o w l a n e do wysokości 20 m i -
ljardów m a r e k . 

K r e d y t ten o d d a w n a został w y c z e r p a n y ; obecn i e 
M i n i s t e r s t w o Robót P u b l i c z n y c h przygotowało p ro j ek t 
n o w e l i do tej us tawy , zawierający z m i a n y , które o k a ­
zały się k o n i e c z n e m i na m o c y doświadczenia p r zy wy­
d a t k o w a n i u p o p r z e d n i o p r z y z n a n y c h kredytów. 

N a d t o M i n i s t e r s t w o Robót P u b l i c z n y c h p ro j ek tu j e 
podwyższenie kredytów n a rozbudowę do wysokości 
200 mil jardów m k p . 

M i n i s t e r s k a r b u w z r o z u m i e n i u doniosłości ro l i r u ­
c h u b u d o w l a n e g o d l a życia g o s p o d a r c z e g o k r a j u , wy­
raził już zgodę na to podwyższenie. 

W bieżącym t y g o d n i u n o w e l a do u s t a w y o r o z b u ­
d o w i e r o z p a t r y w a n a będzie przez R a d e Ministrów, po -
c z em złożona będzie S e j m o w i . 

Z kredytów na m o c y tej u s t a w y skorzystają p r z e -
dewszys tk i ęm spółdzielnie m i e s z k a n i o w e . 

Gaz. Warsz. 5 c z e rw . 1923, 

Z R U C H U B U D O W L A N E G O W L U B L I N I E . 

N a te ren ie k o l e j o w y m koło składów D e m a t U Dy ­
rekc j a k o l e j o w a wybudowała d w a dwupiętrowe m u r o ­
wane d o m y d l a p o m i e s z c z e n i a b i u r i mieszkań d l a urzę­
dników. O b o k mieszczą się z a b u d o w a n i a g o spoda r c z e . 

Glos Lubelski 9 m a r c a 1923. 

Drukarnia Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie pod zarządem Józefa Filipowskiego. 





I). 

S. Hupert. 

C . K O S Z A R Y D Y W I Z J O N U A R T Y L E R J I \V M O Ł O D E C Z N I E . 

D. B A R A K L E T N I W O B O Z I E Ć W I C Z E B N Y M D L A J E D N E J K O M P A N J 1 W R A D U C Z U . 

C . Caserne dartillerie a Molodeczno. D. Baraque d'ete a Raducz. 

1928. V. 22 
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